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„C zas", z dn. 12. X., w  artykule 
/„Ruch Inw estycyjny i w zrost spożycia. 

K lucz zagadnienia naszej sp ran y gos­
podarki w  budżecie" I. Ł. —  rozpatru­
je  zagadnienie spadku inw estyc ji p ry­
watnych, przyczyną tego było to że 
zdolność w ytw órcza  zakładów p rzem y­
słowych dogoniła już ostatecznie zapo- 
tizebow anie na ich w y tw ory  w  w iększo­
ści dziedzin przemysłu. Celem ożyw ię 
nia ruchu inw estycyjnego nie zw iększę 
nie, lecz upowszechnienie u lg inw esty­

cy jn ych .
„C h w ila " w N r  7020, z dn. 8. X., u 

artykule^;,Upadłość tow arzystw a ubez­
pieczeń a  obowiązek płacenia składki 
od ubezpieczeń" dr H enryk Grot. vv 
zw iązku z  aktualną sprawą upadłości 
T -w a Ubezpieczeń na życie ..Przysz­
łość" porusza zagadnienie interesów u- 
bezpieczonych zakładów ubezpieczenio­
wych z interesem  gospodarstwa ogól­
nego. K oztrzygn ięcie , Sporu o półtora 
m iliona złotych m iędzy „P rzyszłośc ią1 
a posiadaczam i polis" będzie m iało za­
sadnicze znaczenie dla obydwóch stron. 
K j,K u r ie r  Poranny", z dn. 9. X., w  ar­
tykule „Zbrojen ia  a koniunktura m ię­
dzynarodowa", P. S. rozważa, że zagad­
nienia gospodarcze związane z koniecz- 
nościami zwiększenia potencjału obron­
nego państwa nie są na ogół dostatecz­
nie przestudiowane i opracowane. W  
Polsce problem y te w inny być specjal­
nie traktowane.

„ABC*', z dn. 13. X. w  artyku le „T y l • 
ko przez radykalne re fo rm y". I. K . za ­
leca usp 'łe^n ion ie  przemysłu w ęg low e­
go i hutniczego w  zw iązku z przyłącze­
niem Zaolzia, które stawia nas wobec 
wielkich zagadnień gospodarczych.

„D zienn ik Po lsk i" z dn. 21. X. w  ar­
tykule „R zeczyw iste  rozm iary rozwoju 
gospodarczego Polsk i", stwierdza 
w zrost w ytw órczości przem ysłowej P o l­
ski podając wskaźnik wytwórczości w 
porównaniu z innym i państwami.

„G azeta  Polsku" z dn. 21. X. w  a r ty ­
kule „W spółpraca z kapitałem  obcym " 
om awia konieczność współpracy gospo­
darstwa polskiego z w ielką finansjera 
m iędzynarodową, k tóra gra dość w y ­
bitną rolę w naszym  przemyśle. W y ­
m ienia poza tym  szereg banków i kon­
cernów zagranicznych m ających swój 
udział w ośrodka cn przem ysłowo - g o ­
spodarczych, jak : A . E. G., Siemens, 
Schneider • Creuzot, Siła i Światło, K a ­
bel Polsk i i inne.

„ABC “ , z dn. 21. X. w  artyku le „Spra ­
w a zboża". Stefana Opolskiego, podaje 
ilości produkcji zbóż za rok 1937 i 1938 
oraz przypuszczalną nadwyżkę ekspor- 
low ą w  poszczególnych zbożach.

„u zienn ik  P o lsk i", z dn. 22. X . w  ar- 
ty. ule „Przebudow a gospodarcza Po! 
slti- K azim ierz R-ski. „Tem po rozwoju 
C. O. P. to sprawazian naszej energii 
narodowej, to w ie lk i wskaźnik, na któ­
rym  odczytaó m ożem y z łatwością sUm 
pień zrozum ienia przez ogól polski w ie l­
kich, nr naństwowa m iarę zakrojonych 
zagadnień".

„G azeta  Po lska", N r  290, z  dn. 22. X, 
i 1 a rty i ule „D ecydu jący okres w  gospo­
darce Zaolzia ", podkreśla w ie lk i zna­
czenie układu gospodarczego Zaolzia 
żądając postawienia go na jednym z 
czołowych m iejsc w  zainteresowaniach 
państwa. Gospodarcze włączenie Zaol­
z ia  powinno przysporzyć wielkich ko­
rzyści całej polskiej gospodarce.

„A B C ", z dn. 22. X. w  artyku le „Ci, 
którym  nie wolno rozum ieć", Jan Koro- 
lec, staje w  obronie projektu  uspołecz­
nienia przemysłu w ęg low ego i hutnicze­
go, odrzucając zarzu ty prasy lewiatań- 
skiej i konserwatywnej, k tóra w idzi w 
tym  pierw iastek komunistyczny.

„Dziennik Poznański", z dn. 22. X. w 
artykule „Zapom niana wartość", om a­
w ia  sprawę utrzym ania całego przem y­
słu zaolzanskiego na poziom ie dotych­
czasowej produkcji. B y  utrzymać to na 
poziomie, należy zapewnić dostatecznie 
chłonne ryn k i zbytu.

„C zas", N r 291, z dn. 23. X. w  a r ty ­
kule „S ta low y T rzyn iec " —  szczegóło­
wa statystyka produkcji huty Trzyń- 
< u.

„K u rier  Po lsk i", N r  291, z dn. 23. X. 
w  artyku le „W zrost znaczeniu Gdyni na 
tle ostatnich wydarzeń w  E u ro p ® .

W  zw iązku z nową kon figuracją Eu 
ropy środkowej, rola Gdyni, jako portu 
tranzytow ego staje się coraz bardziej 
ważniejszą. Gdynia obecnie winna przy­
czynić się w  dużym stopniu do u trzym a­
nia niezależności gospodarczej szeregu 
państw i hamowania ekspansji niem iec­
kiej na Bałkanach.

„W arszaw sk i Dziennik Naro Iow y  
N r  291, z dn. 23. X. w  artyku le „M a lo ­
wany w  kraju... Au to am erykańskie —  
lakier polski".

K ry tyku je  polską produkcję samocho­
dową, k tórej fak tyczn ie nie ma a jest 
ty lko m ontaż samochodów zagran icz­
nych. Celem zw iększenia tem pa m oto­
ryzacji należałoby stw orzyć naprawdę 
k ra jow ą  produkcję samochodową, o ile 
nie m ożem y się zdobyć na produkcję 
w łasnego typu samochodu, należałoby 
produkować za licencję samochody ob­
cych marek.

„K u rier  W arszaw sk i", N r  291, z dn. 
23. X. w1 artyku le prof. R. Rybarskiego 
p. t.: „N iew łaściw e kom entarze i nie­
uzasadnione nadzieje", om awia osta t­
nio zaw arty  dodatkowy trak ta t han­
d low y między Polską a N iem cam i. P ra ­
sa niem iecka oświetliła ten fak t w  spo­
sób, niebardzo w łaściwy, jako rodzaj po­
m ocy gospodarczej, udzielonej Polsce. 
K redyty towarowe Niem iec nie m ogą 
zmienić kierunku ewolucji naszej stru­
ktury gospodarczej „z  tego też powodu 
musimy uznać, że n ietylko komentarze 
prasy niem ieckiej z okazji ostatniej u- 
m owy handlowej były niewłaściwe, lecz, 
że również i je j nadzieje co do polskiego 
gospodarstwa nie m ają uzasadnienia".

„Goniec W arszaw sk i", w  artykułach 
Zaleskiego w dniach 19, 20, 21 i 22 p. t.: 
„Jak ruszyć koło gospodarki polskiej ?“  
—  porusza zagadnienia naszej akcji in­
w estycyjnej. jak : koleje, drogi, m otory­
zacja, C. O. P., e lek try fikacja , inw esty­
cje rolniczo - handlowe. Inw estycje te 
m ają kosztować około 4 m iliardów  zło­
tych w  ciągu 3-eh lat. Następnie oma 
w ia  szczegółowo pro jekty, skąd ivziąć 
te 4 m iliardy, na powyższe inwestycje.

„C h w ila ", N r  7035, z dn. 23. X. v ar­
tykule „U m ow a handlowa polsko - nie­
m iecka", om awiając pow yższą umowę 
stwierdza, iż  ekspansja gospodarcza 
N iem iec w  Europie ma na celu wyparcie 
A n g lii z  Europy środkowej i północno 
wschodniej. Jest to cci polityczny, a nie 
gospodarczy. Zwraca uwagę na to k ie­
rownikom polskiej polityk i handlowej.

„Kurier Łódzki", N r  295, z  dn. 23. X. 
w  ar tykule „Prasa a rozwój gospodar­

czy kra ju ",- poi usza znaczenie prasy w 
życiu gospodarczym  państwa. N aw et 
przeglądanie ogłoszeń, daje m ateriał do 
wysnuwania cennyen wnioskow, doty­
czących rozw oju  siły i m ożliwości go 
spodarczych.

„Dziennik Poznański", N r  244, z  dn. 
23. X. w  artyku le „W ielkopo lska orga ­
nizuje urlopy pracownicze" —  na m arg i­
nesie ostatnio odbytego zebrania Zw. 
Pop. Tu rystyk i w  Poznaniu, omawia 
sprawę urlopów pracowniczych w  Pol 
sce, k tóra powinna zapoczątkować no­
wą akcję gospodarczo - społeczną.

„Po lska  Zachodnia" z dn. 23. X . w  ar­
tykule „P rzezw yc ięży liśm y wszelkie 
trudności", podaje w yw iad  z  nacz. wydz. 
przem ysłowego Urzędu Wojew. ś ląsk ie­
go, i nż. R. Rudowskim  o przem yśle 
Śląska Zaolzańskiegu.

„K u rier  Po lsk i", z  dn. 24. X. w  a r ty ­
kule „Z ło te  kule warunkiem  zwycięstwa 
—  etatyzm  godzi w  siłę narodu". Oma- 

giyia sprawę przygotow an ia gospodarcze­
go do wojny. , E tatyzm  nasz. w ciąż nie 
sdaje egzaminu sprawności gospodarczej, 
w ciąż s z u k h  pretekstów, aby się jednał, 
utrzym ać na powierzchni życia".

— oo—
„L a  Republique‘V  z dn. 27. IX . w  ar­

tykule „Gdynia est indispensable du 
conunerce polonais.", Sanny Bćracha po­
dając statystykę lonażu okrętów  p rzy ­
byłych do portu Gdyńskiego od r. 1934 
i stały bardzo duży w zrost ludinośei, 
stw ierdza w isika i nieodzowna potrzeb, 
portu Gdyńskiego dla Polski.

„B erliner Bórsenzeitung", z dn. 2. X. 
w artyku le „Produktionssteigerungen in 
der polnisclien Industrie", om awia spra 
woz lanie B. G. K. za miesiąc sierpień.

„P r io r " , z dn. 5. X. w  artyku le „Les 
Eohanges A grico les  Francs - Polonais", 
podaje statystykę handlu rolniczego 
francusko - polskiego i polsko - francu­
skiego. za lata 1936, 1937 i I  kwartał 
1938 r.

„V oIk iseh ef Beobachter", z dn. 9. X. 
w  artyku le „D ie  Erw eiterung der pol- 
nischen Schwerindustrie. Dureh die bl- 
ster tsehechischen Gebite", omawia 
zwrócone Polsce przez Czechów, Zaolzie 
pod względem  gospodarczym .

„C zesky Denik", z dn. 18. IX  w ar 
tykule „Z  rybarske vesnice —  sveto- 
vy  pristar", F. S. om awia „am erykań­
ską" budowę i rozrost Gdyni oraz poda­
je  c y fry  obrotu portu gdyńskiego, 
stw ierdzając je go  potrzebę i w agę i spe­
cjalnie do Czechusłow acjij.

„M oravska  O rlice "f'z  un. 18. IX . w  ar­
tykule „Hospt.darska siitiace Po lska" 
podaje w  krótkich słowach stan nasze­
go przem ysłu chemicznego, papiernicze­
go, m etalowego, drzewnego, za pierwsze 
półrocze r. b.

„Deutsche A llgem eine Zeitung", z dn. 
6. X. w  artyku le „Połen  in Zahlcn", o- 
mawia św ieżo w ydm ą pracę przez ,.In- 
stitui; fur Osteuropaischen W irtscha ft' 
w K ió k w cu  pod powyższym  tytułem.

,,Vólkische' Beobachter", 7 19. X. w  
artyku le „Deutseh - polnisclien W are.i- 
kreditbekom m en", omówienie ostatnio 
zaw artej um owy handlowej polsko - nie­
mieckiej.

„ L ‘ora della Serra“ ,s z dn. 12. X . w 
artyku le p. t.: „E n erg ie  sane e fo r t i"  A. 
Berineri Nard in i om awia szczegółowo 
gospodarkę, handel, bogactw a kopalnia­
ne, produkcję, stw ierdzając potęgę P o l­
ski nie ty lko polityczną i wojskową, lecz 
toż l ekonomiczną.


